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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 


Dworska gazeta Madrycka z dnia 16go 
Wrześn:a„ zawiera następuiący artykuł 6 za- 
wasrciu umow względem przystąpienia Hiszp a- 
nii do Ak'u Kongressu Wiedeńskiego, 
i względem s„adhu Xięstw Parmy, Placen- 
eyi i Gwasralli na Infanta Don Karlosa, 
Syna byłey Królawey Hetruryi: 

„Powró iwszy Hról na tron Przodków 
swnvich starał się ezczegolniey o utrzymanie 
sławy korony awoiey, którą dlań zachowała 
Opatrzność przez anywspaniałomyśłnicysze na- 
teżenia i bohatyrską stałość Poddenych iego. 
Zwracał więc odtąd ustawicznie uwagę swoią 
na przywrógenie porządku i na zagoienie ran 
przez niszcząrą woynę zsdsn:ch. J. E. Mość 
nie byi jednakże zatowolnienym, poki w pora- 
2umicniu się z wieląiemi Mocarstwami Eura- 
py nie przyczynił się do usiałenia podstaw 
p wszcchnego pok in, zabczpieczaiącego na 
przyszłość ich spokayność i św-ętą ricty kale 
ność praw ony*hże. Wielkie to dzieło, mae 
la e kydź skutkiem pra: zgromaćzonego w 
tym celu Kongressu, padpsdło w dokonaniu 
śwajem trudnościom , będącym bezpośrednią 
przyczyną powseeghnego niełsdu, który tyra- 
nia í mov interegsow róźnych Narodów” zdzia- 
taty. Lrs. lafenthi, Itrólowey Hetruryi, zo- 
stał z interessnmi temi splątanym. Król, iey 
Nayiaśnieyszy Brat, rie mógł patrzec obołętnie 
ńa przedmiot t.k istotny i lak godny polityki 
swniey. Gomez Labrador, Fełremacnik 
J. M. Mobi przy Kongressis Wiedeńskim, 
szukał w skutky odebranych instrukcyi środ- 
ków dała oznrczenia lcsu N. Królowey Hetru- 
Tyi, i uporządkowania punktów, tyczących się 
‘Prw Jego K. M ści. Tym koń em użył, iah 
dalece okoliczności tego dozwalały, wszelkich 
wiadomości i tałentów swoich, Nakoniec Xię- 
tiu Casa Fornen Nunez, Xmbassedorowi 
J. E. Maści w Paryży,. mającemu schie po- 
łecone dokcńcrenie tych ważnych nhładew ; u- 
dato się przywieśdź ie szezęśhwie do skutku. 
Gzynność i gorliwość iego Sl awały N. Królowi 
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ufontentowanie: że tę olioliczność załatwiono 
prae uroczyste. umowy, które z rzeczónemi 
BoA zawarte , i dnia 7g0, 850, 9go È 

go Czerwca r. b. w Paryżu podsisane go- 
stały. Przez iedną z tych umów ma J K 
Mość, przystiępuąs+ do Ahtu Rongressu Wie- 
deńskiege , uczestnictwo w wielkim związiwu 
Eurcpeyskim. Inna umowa zabezpiecza spa- 
dek Xięstw Parmy, Flacęncyri Gwasta 
li na Infanta Harola Ludwika, i dnie mu 
Kraie Luki z obwarewanemi przekazaniami 
aż do pory; w którey rzeczone Xięstwa na 
niego przeydą. Tym spasobem zagodzoną Zo» 
stała okoliczność równie zawikłsna; iak dla 
polityki T. R. Mości istotna , litorą oycowska: 
troskliwość Monarchy zaymowała się bez u- 
stanku od roku 18i4go-* 


a Francya 


Niemiecka gazeta powszechna zzwiera 
następujący kupiecki list zBordeaux pod d. 14. 
Września: „„Źwiązki nasze z Dworem H!szpań- 
skim staia się rozciągleyszemi, gdyż ie oba- 
dwa Rządy wspieraią. Dwór Madrycki sprzyia 
widocznie od kilku miesięcy handlowi nisze uu 
z Hiszpaniia, tak dalece, że wcześnieysże 
względem tego .skargi zupełnie nstały. Przye 
pisuią to z iedney strony bardzo prayiacielskim. 
teraz stosunliom Dworu naszego z Madryckim,. 
z drugiey strony zaś teraźnieyszemu Ministe- 
rium Hiszpańskiemu, staraiącemu się o zohwi- 
tnienie handlu Kraiu swoiego, i o to, aby ga, 
uwolnić od kaydan , które nań dotychczas Á n- 
gliia wiładeła. Poczylnią te u nas za rzecz 
pewną, že dawnieysze stysunk: między An gliia: 
i Hiszpaniią co yaz są ogięklevsze, i że 
Fząd Hrnszpański przekonał się o tem, iak bar- 
dzo mu zaszkodziło zhliżenie się do Angiel- 
skiego systematu handi wego, z którego to 
powoda stara się teraz raczey przyłączyć się 
do systomzlu lądowego. Pworowi Madryckie- 
ru zależy teraz wszystko na cdzyskaniu osad 
Amesyki południowey i ne zmszczeniy 
powsiańcgw , których Zjednoczope Sta- 
nyàmeryhi pòlngoney widecznie, a Ang'iia 
taiemnie wspierają, Higzpamiia pocrytwie 
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przeto lądowe Mocarstwa za prawdziwie przyia- 
cielskie, gdyż one nie maią żadnego interessu Wi- 
dzieć w Ameryce południowey Kraie niepo- 
dległe. Dla tego też udała się do Rossyi , uste- 
tła związki swoie z Framcyą, a zwięzkow z 
Angliią wedłag możności zaniechała. Nie 
wierzemy iednehże, aby floty Rossyyska i Fran- 
cozka popłynąć miały do Ameryki dla czyn- 
nego wspierania Hiszpanii w przedsięwzię- 
ciach oneyże. przeciwko powstańcom.'* f 
Z Paryża donoszą pod d. 26. WYrseścia 
co następuie: „Nowi 8 Deputowani Departa- 
mentu Sekwany, iuż obrani; eg nimi PP. 
Lasitte, Delessert, Roi (Adwokat), Bel- 
lart, Goupy, Breton, Pasquier (Minister. 
Sprawiedliwości), Mazisńerz Perrier, a na 
przypadek, gdyby 40 lat wieku swoiego nie do- 
wiódł, P. Olivier. Zwyciężyła więo strona 
ministeryalna, gdyż PP. Bellart, Pasquier, 
Roi, Goupy i Breton stali na wyborowey 
liscie iako będący teyże samey myśli, 
co i Król. Gazety Paryzkie tryumfuią a te- 
go. „Tak więc (pisze gazeta Francji) ukoń- 
ozyła się ta ważna rosprawa, a skatek dowiódł, 
że wyborcy (elektorowie) umieią cenić dobro- 
dzieystwo mądrey wolności, ugruntowaney ma 
Ustawie ksnstytucyyney, a zaręczoney przez 
zachowawczą zasadę prawego następstwa tro- 
nat .— Lekano się iuż, aby wybory przeciw- 


ko myśli Rządu nie wypadły, ponieważ obra-. 


nym' został naypierwey P. Lasitte, który 
ściągnął na siebie mieukontentowanie Mządu, i 
między wszystkimi Dcputowanymi Paryża 
ieden tylko na Prezesa Zgromadzenia obiera- 
igcego wyhranym nie był. Ostatnie drukowa- 
me pismo F. Beniamina Constant, aby Urzę- 
' dnikew do zastępstwa Ludu nie przypuszczać, 
wyszię za staraniem Łasitta. — Jedna z ga- 
zet Paryzkich zapewnia, że teraz prawie 
wszyscy stronnicy Napoleońskiego Rządu ustą- 
pili z placu walki, i że tylko tacy ludzie nań 
wysiępuią, którzy praywigzani sa do Ustawy 
Bonstytucyyney , i iedynie względem zastoso- 
wania i wyłłodu oneyże różnego sa zdania. 


Prusy. 


Q wiadomem aresztowaniu Pułkownika 
"Masserhacha w Franhkfórcie nad Me- 
nem, umieściła Niemiecka gazeta powsze- 
chna z dnia 22go i 23go WYrześnia interes- 
sujący artykuł z Prus pod dniem 1otym Wrze- 
śnia datowan$ , który na końcu tak cpiewa: 
„Ë. Massenbach siedzi w więzieniu, i iest 
w ciężkim processie kryminalnym. Luboć się 
w tey mierze po Sędziach swoich sprawiedli- 


wości sp dziewać, i pobłażalącey łagodności 
Królewskicy zaufać może, iednakowóż nie tra- 
cilibyśmy uUla-osoby i:ga daley ani słowa, gdy- 
by tego nie wymagało stronnictwo (nie iest tu 
mowa 0 iskowem stronnictwie sprzymierzonemy, 
iak się samo przez się rozumie). które prze- 
biera miarę, a idąc drogami nieruzumnemi, 
oddala od celu, na którym palmy spostrzega- 
my. P. Massenbach był po woynie e roku 
:Bo6ge i 1807ge do indsgacyi pociągnionym ; 
ponieważ do kapitulacyi Prenclausk ey należ. ł. 
Ta indagacya ieszcze się nie skończyło; P. 
Massenbach nie iest ieszcze uwoln.onym, i 
właśnie dla tego samego nie otrzymał dymis= 
syi. Nie wiemy doktadnie, czyli pobyt icgo 
w byłem KX:ęstwie Warszawskiem od roku 
a8o8go do :813go indagacyę opoźniał ; powia: 
daig to tylko; lecz Lego przynaymniey zaprze- 
czyć nie można, że P. Massenbach, iako Of- 
ficer i człowiek honoru, powinien się był koń-. 
ca processu domagać, osobiście stanąć i nie 
rychley z mieysca ustąpić, aż pokiby wyroku nie 
wydano. Zamiast tego dopraszał się tyłko o dy- 
missyę a charańterem Jewrata - Majora. Że 
człowiekowi tak ciężko gSkarzonemu zaszczyt 
ten dozwołonym bysż «ie mogł, samo przez 
się: rozumie się. Król nie byłby od tego; 
aby indagacyę względem liapitulacyi Prenc- 
łauskicy uchylić, ieżeli P. Massenbach 
sam dokończenia onzyże domazać się nie bę- 
dzie. Z tegh więc tyłko widać, Że P. Mas- 
senbach wciąż icszcze iest Officerem Pruskim, 
że się za lakoweżo sam poczyluie, i że iako 
toki traktewnnym bydź musi. Radby òn wy- 


Mręcić się z pod wiadzy Rzadu naszego, t dla 


tego często do zrozumien a 'daie, że dla dóbr 
w W. Xięstwie Posnańskiem nie iest Pod- 
danym Prusk:m, ponieważ te ne iemu, lecz 
rodzinie iego należeć maią. Należą one w sa- 
mey rzeczy icszcze do niego. — Z drukewa- 
niem pamiętników, o któr ch takoż i pisma 
publiczne namieniły, ma się rzecz, iab nastę” 
pue: P, Massenbach ogłosi! drukie.u , ial 
wiademo, trzy części pamiętników swoich. Gdy 
się iuż czwaria część w drulu znaydowała, pi- 
sał w iakimsić napadzie żalu do króla , upra- 
szaią: go, aby za wynagrodzeniem wydawcy 
cała edycyę, iañ dalece sie ieszeze znavdowałay 
do siebie zabrać i zniszczyć raczył. To nasta- 
piło, ponieważ się bez wielkiego zachodu stać 
mpgło. Teras, gdy subie P. Mąssenbach 
poshiebiał, że między Stanami Wirctember- 
shkiemi wieikiep ważności pelityczneş dosta 
pił, runiemał, że Kakże i Rządowi naszemi 
przez swolą sławę literacką imponować może: 
i ofiarował mu do zakupienia czwartą część 


Yamiętnikow ma własną prołbę iego iuż gaku- 
Ploma, z innemiieszeze c:'e ema oOręsziaQi za 
ledenaście tysięcy irydrychsdorów, 
'tapewniaiąc , że od pewnego księgarza Lon- 

yńskhiego toż samo honorarua pozyskać 
MOże. J.żeli sobie P. Massenbach wysta- 
Wia, że mu Państwo Pruskie za usługi ie0 
Szczególnieyszą winne iest wdzięcznyśc, na- 
ówszas możemy sobie tylko to wnosić, że w 
wodach rzeki Ukeru, nad którty erzcgami 

W Październińu 1806, co w lewą, a co w 
Prawą , rozpoznać nie umiał, moe-iakoweysić 

ety przemieszkiwać musi Zdaie nam sę, 
Że o tem więcey pow:edzieć nie można. Z 
Yeszta , iak wiemy, podane iuż-było zasksrze- 
Nie przeciwko P. Massenbachowi, gdy ezla- 
hetna ofiara iego waględem sprzedania nam 
Tęlopismów iego za 11,000 frydrychsd rów, 

O Rzydu naszego doszła. Pamiętniki, galerye 
Oharahterów Pruskich, dziele czasów naszych 
ete. ete. może tam sobie według upodobania 
drukiem egłaszać (zdaniem i Życzeniem Ladu 
Naszego należałoby było pisarkow takowych 
Pamiętnikow, galeryi, głowni goreiący:h, it. d. 
Surowiey skareić; my zaś dzielemy zdanie Rzę- 

u naszego, aby nimi pogardzaćj ; lecz kiedy 
Wbrew swoiey przysiędze służbowey „ plany, 

Okumenta i wiadomości, które mu iako twe- 
Mnice urzędu iego powierzonemi były, publ- 
Cenie ogłasza, nie uydzie surowości praw 
Przeciwko zdreycom Krsia wydanych « 

. Gdyby przy powszelbnie uznancy spra- 
Wiedłiwości Królewsko-Pruskiego Pządu, i po 
tem wszystkiem, co się przez pisma publiczne 
S:arcsztowaniu P. Massenbacha duż tvagłosi- 


0, leszcze izhowego usprawiedliwienia tego kro-, 


iu potrzeba było, byłoby się tałiowe w prostem o- 
Powisdanin czynów powyższych zupełnie znala- 
ało, ty ki kanasta gazetach Niemiechich, między, 
toremi Nowego Mekurego Reńskiego, 
Bazętę Hremską,i gazetę oppozycyj- 
lą (w Weimarze wychodzącą), iako główne 
Rarzędzia „owego stronnictwa ,wytykhamy, wrze- 
SzQzaao bardzo z początku ña t> aresatowanie, 
I z nie małą przesadą twierdzono: że przez 
M arcsztowanie honor całego Narodu 
Niemiech iego nadwerężonyin, naymo- 
Więysza podstawa wolnych, miast. Nie- 
iechich wstrzęśnioną , a wolne Nie- 
leckie prawo obywatelstwa i zda- 
nis publiczne maysromotniey obrażenemi 
ZOstały. Jest to iednyim z szerzanych śposo- 
9w naszych demagogów Niemieckich i dema- 
Osów każdego Hruiu, że swoie skargi, 
Woie życzenia, i swóy sposób myślenia 
Podsuwają, Ludowi, htóryby dla zamiarów 
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swoich odurzyć chcieli, 4 że na nadweręże- 
nie praw człowieka i ma skrzywdzenie prew 
Ludu krzyczą , gdy tymczasem o to tylko idzie, 

aby szkndlwe wyrostki bezprawney i niepo- 

hamew ney ich zu hwałoś.i odciętemi były. 

Lecz, dzięki Niebu, Lud Nieraiecki posia- 

da zdrowego , prostego i prawe:o ducha, i 

nie chce nic wiedzieć o wybiegach, postępach 

i podzrgabia.h przywłaszczaiących za- 

stępcow swoic:.; wie on, gdzię mu prerogatyw 

$worch, łeżci: się w nich pokrzywdzonym bydź 
8ąózi, prawdą drogą szukać małeży, a spu- 

BźczająC Się KA mą irość i sprawiedliwość Mlo- 

narchow i praw'swoich , zatyka uszy na obce 

mu podszepty poiedyńczych sprawców niespo- 

keynośsi, i iednymże g nimi dachem tchnących 

pisarzy gazet.“ 


Rossya. 


Niemiecha gazeta powszechna z dnia 
3. Października, wawiera Od granic Ressyy- 
skich ce nasiępuis: „Od diwnego czasu nia 
sprawił. w Petersburgu Żadna nowina tyle 
wrażen.a, iab wiażom:ść o zamordowaniu Ros- 
syyskiego Jenerała-brucznika i „Mawalera or- 
dsru S. Anny pierwszey Mlassy, Jerze go 
Czernego, dokonanem na ziemi Turschiey , 
iek się zdme, «© wiedeg Mząłu Tarech:eg>. 
Wypadek ten jest powszechuym prze mtotem 
rozmów , a nawet i ei, którzy zobopólne sto- 
sanki Bhossyi i Porty ówiatłym raztrząssią 
sposobem, są tego zdania, że ten wypadek 
w.żne skutki, za sobą pociągnąć może , i spo- 
dziewaią się zerwania przyisźni między obu 
Mocarstwami, ieżeli Porta nie przysta- 
mie na waraaki, które ze stróny Rządu Ros- 
syyskiego., ile w'adomo iest, podano. Skora 
bowiem urzędowa wiadomość © tym w?padku 
do Petersburga nadeszła, wyprawieno , do 
Posła Rossyyskiego w Konstantynopolu 
gońca, który mu z wiozł rczkaz, aby od Por- 
ty w przeciągu dni ceternastu wyraźnego żą- 
dał oświadczenia: że ów vzīn publicznie naga- 
nić, sprawców zaś naysurowiey śledzić i uka- 
rać póstanowiła. Na przypadek odmówienia 
tego oświadcz'nia , zalecono mu, aby natvek- 
paszportów żądał i z Turcyi wyiechał. ( Po- 
równać to æ` twtykutem, umieszczonym: w NUNEYŁE 
165tym gazety uaszey.) Jenerał iczdy Hrabia 
Benningsen, pod którego rozkazam: B.ssyy- 
shie woysko obserwacyyne nad granicą Turec- 
ką stoi, otrzymał rozhuzy , aby tego korpusu, 
który po cnęści rozpuszczonym bydź miał, 
(gdyż wszystkie nieporozumienia z Portą za 
uchylone peczytywano) nie zmnicyszać , ale go 
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mwszem . prze» prędkie ściągnienie więcey 
woyska do 83,000 ludzi doprowadzić, tw:«F- 
dze pogranisgae opatrzyć, sławen wszystkie 
poczymć urządzenia, aby w razie potrzeby 
przeciwko ureyi zaczepnie działać moćnu 
było. Jak seria Cesurzawi zależeć zdaie się 
ma papierónin tey sprawy z przyzwoitą dziel- 
mościę, widać z tąd, 'że podczas podroży 
'swoiey w tych czasach da południowych Pro- 
winezi Państwa przedsięwziętey, sam chce o- 
gladać korpus Bennigsenowsk.. ilotychczas moe 
Żna się było wprawdzie, po wpływie Gavineta 
Angielshiego u Porty, na stronę Bossyi 
wuiąż teszcze wiele spodziewać ; aicź w obe- 
cney chwili sama Angivia gaplatata się w 
niesnaski z Turcyę, a to na nowo o Wyspy 
Jońskie, mianowicie zaś o wyspę Parga. 
Potężny Ali Basza, btóry dla stevie przez 
rozciągłą władzę swvią naywiększe poważenie 
{sby nie powiedzieć boiaźń) w Poreie Ostomań- 
akiey wzbudził , nie chce nic wiedzieć o tem, 
aby Angliia taż Koło posiadłości iego twier- 
dzę zakładała; a ponieważ ów Basza z iera- 
źnieyszym W. Wezyrem w nayściśleyszych 
gwiązkach przyiaźni zostaie, przeto nie czyni 
w tey mierze VV. Sultan żadnego kroku stano- 
wią.eżo. W. Wezyr ieat nicprzyłaciclem Ros- 
syi, a to. szezególniey dla nagany publiszney, 
która przesałey wiosny od WY. Sułlana otrzy- 
mał, ponieważ się stał winnym opieszał.śch 
w uprząinieniu niesnaseh między Mossyą a 
Portą zacrodzących (cbaczyć N. 12% gazety 
maszey); będzie ón zapewne iednomyślnie z 
Alim Baszę wszystk» łoż ć na to, aby po- 
mimo spokoynzgo ducha, którym tchnie sum 
WY. Sułtan, przyiażń z Rossyą zerwać. Gdy 
Ali Basza całć swoie liczne waysko na sto- 
pe Europeyską urządził , i onemuż po nay- 
większey. 'zęści Offi erów Francuskich przy- 
dał, gdy takoż i W. Sułten zoacgne Bur- 
pusy woyska swa:ego padobnież urządził ba- 
zał, przeto doznatoby może woyskv Rossyy- 
shie tym razem większego odporn, anżeli w 
przeszłych wyprawach woienaych,*' 
Dostrzegace Austnyachi nmieściwszy 


także tea ariyliuł, ezyni, nad nim nastzpuiące 
mwagi:s; 


„Gasefa powszechna, dla. dzieiow 
naynowszych tah wiel e treściwa, została przez 


korrespondenta swoiego od granic Rossyyshich,, 


który zapewne do przyincicł spokoyności nie 
należy, w. błąd wprowadzoną. Wierni: nasze- 


652 


mu tak często dowiedzionemu przedsięwarecii: 
aby fasta fałszywe prostować, muże:nj 
zapewnić czytelnikow neszych, ke wozystkić 
twierdzenia w powyższym artyhale zawaptć s 
do tey klassy należą. 
Naczelnika Serwiianów , Jerz ego Gzern€e 
go, w Petersburgu wielkie wrażenie spr” 
wiło, tedy to tylko z zadumienia nad iego 
nadzwyczaynie śmiałym krokiem, któreg: żadne 
Mocarstwo ani nakazywało, ani ne wspierzło 
pochodzić mogło. Dla Monarchy A-ssy; sk © 
go, który nie mniey , iah inm potężni Przy * 
ciele i Sprzymierzeńcy iego , spekoyn ść kO 
cha, È dalekim iest od zachęcania sprawców 
niespókornaści w htoremkolwiek bądź Państwiy 
było praedsięwzię ie Jerzego Czernego row 
nie tak obce, iah i dla reszty Europy, OW 
chwały chciwy i okrutny niegdyś Wódz Soer 
wianów , złamał słowo swoie, gdy przekró” 
eżywszy Dunay, z Hossyyskiey oddałł się 
ziemi, i życie swoie a własnych swoich ziom” 


"ków, na własną rachubę w niebezpieczeństw? 


podał. Skoro, się Cesarz Rossyyski o X 
cieczce tego człowieka dowiedział ,. wydał prze” 
ciwko niemu wyrok patępiaiący; w tym ducht 
nastąpiły w Ńonstantynopołu nayprzyiść 
śnieysae oświadczenia ze strońy Roscyyskiey, % 
iakswlwiek mało cały ten wypadek, obcy p: lityce* 
nemu stanowi oboyga Państw ościennych , 
we-iemnych stoężunkow isn wpływał, nie mógł 
przecież dimym byvź większy dowód nad ich 
zgodzeni: się na pierwszy punkt uiłałów mię" 
dzy Ressyą a Perta rospaczętysh , to iesti 
na sprostowanie granic Niższego DW 
naiu. Wszystko, co ow artykuł, przeciwkó 
któremu powsiaicmy.,, o Benningsenowshiem 
wnyskuobserwacyynem zaw:crs, iest cal 
kiem mylnem. Rassya ma woysko, ależ nić 
wiway nic o woysku obserwacyyn.em; 
równie t.k m:ło o wżzmucnieniu tego woysk”1 
ial io poruszeniach korpusów iego. Fa tylko 
facta są prawdziwemi i niezawodnć 
mi. WV nich znaydą przyjaciele spokoyność 
powszechney nową materyę do przekonan.a 56 
że przy tak mocno wyrzeczoney woli naypie. 
wszych Monarchów Kuropeyskich, pokóy. H 
pierwsze dobro Ludów, po trzydziestoletnich 
prawie. czasach terroryzmu, przerwanj” 
bydź nie może. Jeżeli iakowi stronmcy PF 
gong, aby przeciwnie się stalo, znamy przć | 
czynę tego pragnienia ; a ieżeli: nadzicie swoi 
Pubhczności iaho factum nareocić usiłują, SO 
syć iest zbić ich prawdą czystą i prostą a 
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Do tey gazety załączony iest. Zyci numer Rozmaitości | 


Jeżeli stracenie bəfeg | 


